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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a .

E c h_a o d e z y t u. p r o f . R o z w a d o w s k i e g o  w 
"T r i m i t a s i e.M.. "Trimitas" /Nr. 51/ pisze-w związku z niedaw­
nym ode żytem .p.rcf. Rozwadowskiego o j ęzvku "litewskim co następuje*

Jak;wiadomo, Polacy traktują język litewski jako'"chłopską 
mowę**. Przy-.pt/nocy tych "argumentów'1 starają się Polacy przekonać 
tych wszystkich Litwinowó w których wszczepiano j>ad polskości. Ni.es- 
tety w czasach, gdy inteligencję .litewską można było policzyć na 
pąlcach i gdy nie, było nikogo ktoby dał należytą, odprawę za obraża­
cie, niejeden z Litwinów poświęcał tą "chłopską mowę" % a  rzecz mowy 
fi&ński ej ". Obecnie Polacy również chętnie by jeździli na tym swoim 
•pańskim" .koniku. Inne już jednak. cgaśy.W Litwie okupowanej Litwini 
za swój język idą do więzień. Z tego względu wdzierają się Polacy 
do .wsi/-litewskiej, prowadząc w języku litewskim propagandę przez 
radjp-,. uć-ząc języka'.litewskiego, swych nauczycieli i t.d. Polacy usi- 
łu ją oddziałać-nlfetwlko' na wieś w Założyli oni w Jilnie -Instytut Ba­
dan Europy /schodniej, w. którym zwraca-.się- wielką uwagę na lituanis-. 
tykę. Polacy w Instytucie tym prżygotowują specjalne kadry ludzi, 
których zadaniem jest wszechstronne poznanie Bałtyki dla -prowadzenia 
ram następnie polskiej' propagandy. Innemi słowy chodzi Polakom o 
zdobywanie hegemonjl nad Bałtykiem.

. Polacy rozpatrując we wspomnianym Instytucie .sprawy litew­
skie bywają niekiedy zmuszeni do bardzo gorzkich dla siebie wyznań. . 
Oto niedawno wygł.ił w Instytucie, odczyt o znaczeniu znajomości ję­
zyka litewskiego wybitny polsko.filolog prof.Rozwadowski.VW odczycie 
swym zarzucił on Polakom, że zbyt'mało interesują, się. oni hi Stor ją : 
Sąsiednich narodów i ich -życiem kulturalnem, co jest szkodliwe dla 
interesów państwa polskiego. Tern .się tłumaczy ubożuchna literatura 
g Litwinach w Polsce, Rozwadowski przypuszcza,' że w VI,VII wieku 
ludy bałtyckie zamieszkiwały bardziej na wschód i południe, świadczą 
o tern nazwy miejscowości' jak np.Luczosa /litewska. Laukesa/, Merecz 
./litewskie Merkinie/ i t.p. Prof.Ro.zwado?/ski zachęcał do badania 
-filologji litewskiej.

Siożna do tego w^ystkiego dodać tyle . tylko-, że istotnie Pola- 
, kom było o wiele -zdrowiej' interesować się Litwą, z '.punktu /widzenia 
- kulturalno-historycznegb, a nie przy pomocy''bagnetu Żeligowskiego. 
Zrozumieliby wtedy, że Litwa nie jest dzikim krajem, którym mnożna 
rządzić przy pomocy pańskiej nahaj lei, lecz-- który ma bezsprzeczne 
.prawa do tych okolic, gdzie teraz nahajką ta świszczy, '.'szysiko to 

-.już po niewezasie. Niema po pogwałceniu traktatu przez Żeligowskiego 
Litwina, któryby uwierzył w jakiekolwiek-polskie "badania".Wszystkie 
te badania są skierowane przeciwko niepodległości Litwy.

Ze słów Rozwadowskiego- można wyciągnąć, jeden tylko wniosek: 
'nawet w, swej nienawiści do' Litwinów nie mogą: Polacy.- ukryć litewskie­
go pierwszeństwa> którem Litwini się szczycą i które wkońcu weźmie 
górę. .

: III. ZAGADNIENIA POLITYKI 7B./NFTRZNEJ - 
: .. I ŻYCIE SPOŁECZNE.

"L i e t u v o s A i d a s "  o p i ę c i o l e c i u  r z ą d ó w
"t a u t i n i n k ó. w’!..

"Lietuvos Aidas" Nr.287 z dn.l?.XII. Art.p.t."Pięć lat".
Streszczenie*

'Wszyscy dobrze pamiętają, co się stało 5 lat temu 17 grud- 
.. nia 1926 r. Okres ostatnich 5-ciu lat można określić nie tylko jako_ 

okres politycznego realizmu i zdrowej polityki ekonomicznej, lecz i 
jako okres dojrzałego myślenia politycznego całego 'społeczeństwa. 
Proces nie jest jeszcze zakończony. Demagogiczna robota partyj ustay 

■ ła juz dziś całkowicie; ni et ylko formalnie lecz i realnie Zrozumienie 
jedności narodu zakorzeniło- się'w .społeczeństwie, o wiele głębiej 
niż dawniej. Miniony' okres -był niekiedy dosyć burzliwy. Jednakże na­
ród litewski nie dal się sprowadzić z właściwej .-drogi. W związku z 
tera można się spodziewać, -że nowe pięciolecie w polityce narodu li­
tewskiego będzie o wiele łatwiejsze. •
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K r o n i k a
S p r a w a  r a d j a k o  w i e ń s^k i e g o w u j € ,c _ i u 
!!L i e t u v o s A i dna s,!."Lietuvos Aidas" /Nr.287/ poświęca 
dłuższą wzmiankę.!Irakom rad ja kowieńskiego: niejednokrotnie porusza-, 
ła prasa litewska sprawę"programów i braków•w Radiostacji kowieńskiej. 
Świadczy to o dużfem zainteresowaniu s ołeczeństwa sprawą radjową. 
Wyrażano już niejednokrotnie życzenie, by Radjostacja kowieńska zosta­
ła; wzmocniona wzorem wszystkich państw sąsiednich. Życzenia te są 
istotnie usprawiedliwione. .Wykonanie jednak tych postulatów przewlecze 
się' jeszcze zapeńhe dosyć długo, zwłaszcza w obecnym okresie kryzy­
su 'gospodarczego i Jeżeli chodzi jednak o jakość audycyj _ radjowych, 
można to prędzej f życię-Wprowadzić. Jakość ta w zestawieniu z 
audycjami stac^j zagranicznych przedstawia wiele do_ syczenia. Odczyty, 
być może na tern nie cierpią, lecz z muzyką jest całkiem zle. momu-
lać ją;nadawcza wydaje się.powierzchowna. Braki jej dają się oaczu­
wać pOd dwoma Tżgiędamizamplitudy i częstotliwości. Staćja^Kowieńska 
nie oddaje czysto.-dźwięków o większej amplitudzie i stale się_słyszy 
w miejscach, gdzie orkiestra pokonuje forte albo fortissimo nie mu­
zykę a jakiś hala's. Chodzi tu oczywiście o słuchanie muzyni_przy po­
mocy dobrych współczesnych odbiorników, gdyż odbiornik^daniniejszego 
typu sam często jest prźweżyną wielu braków w Słuchaniu. Drugim 
brakiem modulacji.jest tó, że nie wszystkie tony muzyczne_z jednakową 
siła dochodzą do uszu słuchacza. Tak np.przy transmitowaniu oper z 
teatru państwowego, zwłaszcza zaś przy transmitowaniu koncertów symfo­
nicznych słyszy się jakgdyby gramofonową muzykę, gdyz bram w niej 
niskich -tonów a poczęści i óbertonow, nadających każdemu lnstrum-nioo
wi charakterystyczną dlań barwę i żywość. . . ... , „.a,.ln.Dobre współczesne zagraniczne radjostac je nadav/e ze moauiu-
ją dźwięki o 50 do" 9 tyś<drgań na sekundę. Radjostacji kowiens-jej 
daleko jeszcze do tvch libzb. Jprawdzie trudno ̂ bjektymie wymięr^yo 
diapazon dźwięków nadawanych Przez rad jo kowieńskie, Jciy* ymaca to 
odpowiednich skomplikowanych przyrządó /, lecz wspomniane braki one z 
wa każde choć trochę muzykalne ucho. Nic tez dziwnego, ze nâ d.- mi­
łośnik muzyki, chcąc nie chcąc unika słuchania Koma, a szuka obcej 
stacji, zwłaszcza warszawskiej, która się odznacza metyl...,o wiel. ą
mocą, lecz i modulacją najwyższego g: tunku. _Radiostacja kowieńska nie powinnaby jednak pozwolić na 
zwalczanie siebie-przez Warszawę przynajmniej w s a m e m  Kownie. Zdoła 
zaś skutecznie konkurować z YJarszawą, gdy ulepszy jakosc namwania.
Są przecież- stacje niezbyt mocne, a Jednak stuenaue z Przyjemno, ci „ 
jak np. stacja w ICalendborg w Danji, słabsza bod.g od kowieńskiej,

lecz o"wzorowej wprost modulacji. . _ oUcho muzvkalne cierpi również bardzo z powoau nadawania
przez rad jo kowieńskie płyt gramofonowych. Muzyką z 
pominą zensuty gramofon przedwojennej Konstrukcji. Defekt tiudn 
usprawiedliwić brakiem środków.Są przecież niezbyt drogie współczes­
n e  urządzenia i płyty, zbliżające muzykę gramofonową do oryginału, 
nc urz4aze^ ate£ radjostaołtkżoin litewskim, których -nekszosc sta- 
nowią mieszkańcy miast,przeszkadza w wysokim stopniu ruch ,.aotoro\ 
elektrycznych, których działalności nikt nie kontrołuje i _n_ie g 
luje. jak to ma miejsce np.w Niemczech. Wreszcie zjbolc.^ni-m 
zaznaczyć należy, że wszystkie postulaty i narzekania r-ojood i 

dotychczas głosem wołającego na puszczy. Odnosi się ptąd 
wrńenie/że cała troska Bsdjoitacji.kohiefekiej redukcje Sig do 
przypominania radjoodbiorcom o opłacie za mor^y^taiiio z r-,.j .
p «■ W i 7 i p i a r e s z t y  w ś r ó d  k o m u n - i s t ó w . 
Jak podaje "Lietuvos Aides" /Nr.287/, aresztowano niedawnio w Kłaj­
pedzie'4 osoby, zajmujące się kolportażem bibuły komunistycznej.
Przy tej okazii stwierdziła policja, ze od 15 grudnia r.b.rozpoczął 
lift zw tydzień werbunkowy komunistów na Litwie. \f ciągu togo ty- 

lomu-niźci do socj partjł członków Ze zdsojoną gorlx- 
wością. Policja jednak przeszkodziła w du/ym stopniu tej ajjji.16 
17 grudnia dokonano u komunistów w Kownie i na prowincji licznych 
remizyi i aresztów. Ogółem aresztowano 14 osob r Ko.mie, 8 QS°h w_ 
Marjampolu, 9 osób w Rakiszkaeh, kilka osob w Birzecn, w nalwarji
suwalskiej i t.d. .
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Z g o n  p r o f . J a n a  Y c ' z  a s a . J a k  p o d a je  p r a s a  k o w ie ń sk a ,  
zmarł  w Kownie w d n . 1 7 . X I I . 31 r .  p r o f .U n i w e r s y t e t u  k o w ie ń sk iego  
J a n  Y czas ,  b r a t  b . m i n i s t r a  F inansów ,  znanego p rzem ysłowca  M arc ina  
Y c za sa .

Z w o l n i e n i e  z w i ę z i e n i a  s t u d e n t k i . J  ak 
p o d a je  "Auszra"  / N r . 3 1 / , a re s z to w a n a  w swoim c z a s i e  s tu d en tk a  z o r g a ­
n i z a c j i  a t e j t i n i n k ó w  Kudirkówna z o s t a ł a  po dwu tygodniowym p o b y c ie  
z  w i ę z i e n i a  zwolniona*

jt c vi 4 Z f  $ ii k s i ę d z a  . J a k  p o d a je  "Auszra"  / N r . 3 1 / , p o l i c j a  
d fk o r ia ła  w d ń . i l  g rudnia  r e w i z j i  u p r e f e k t a  s z k o ł y  w e t e r y n a r y j n e j  
v* {3*<jódziaeh ks , J . P o w i ł a j t i s a

f  t  f  |  9 S k I  ® | ł  b  t  ® r  * s  A i i  d y im i  s j  i  G a b i  -
fi e t  y  . j a k  p o d a je  *Memeler Darapfboot’* / N r . 2 8 8 / ,  poda feię do dym is j  
z  przyczyn f o rm a ln y c h  G a b in e t  T u b e l i s a .  O dbędz ie  S ię  t o  w związku 
z wyborami p r e z y d e n t a . M i s j a  u t w o r z e n i a  nowego G ab in e tu  pow ie rzo na  
z o s t a n i e  rów nież  T u b e l i s o w i  .M iększych  Ziai an w nowym G a b in e c ie  s i ę  
n i e  p r z e w i d u j e .

D o k o ł a  u s t a w y  o w y b o r a c h  d o  s e j m  u . J a k  
kom unikuje  "Auszra"  / N f . 3 1 / z  powołaniem s i ę  n a  " L i e t u v o s  K e le iw i s "  
G a b in e t  M in i s t r ó w  r o z p a t r u j e  o b e c n ie  p r o j e k t  u s taw y  o wyborach do 
se jm u.  P rz e d  wyborami do sejmu ma wejść  w życife u s ta w a  o o c h r o n i e  
p a ń s tw a ,  k t ó r a  ma z a s t ą p i ć  s t a n  w o j e n n y !  obecną  c e n z u rę  p rasow ą,
Nie  b ę d z i e  .się s t a w i a ł o  żadnych  p r z e s z k ó d  poszczegó lnym  ugrupowa­
niom b r a ć  u d z i a ł  w wyborach i  w ys taw iać  w ła sne  l i s t y .

N a d a n i e  o b y w a t e l s t w a  l i t e w s k i e g o  . J a k  
p o d a je  "Echo" / N r . 3 4 1 / , w t y c h  d n i a c h  nadano o b y w a te l s tw o  całemu 
sz e re g o w i  osób ,  w t e j  l i c z b i e  r a b in o w i  możejsk iemu J o f f e .

S p r a w a  a m n e s t  j  i  .W związku z a m n e s t j ą  17 g r u d n i a  zwol­
n io n o  od k a r  a d m i n i s t r a c y j n y c h  o k .3 0 0  o sób ,  w t e j  l i c z b i e  r e d a k t o r a  
" R y ta s a "  R o d z ie w ic z a , lu d o w c a .T o rn a u  i  in n y c h .

IX. Z PRASY LITE FSKIEJ T  YILNIF..

K r o n i k a  .

D z i e j e  w a l k  o j ę z y k  1 i  t  e w s k i  w K o s _c i  fi­
l e  w u j ę c i u  " V i l n i a u s  R y t o  j u s . J a k  p o d a je  
Basanowicz  w swej  k s i ą ż c e  " J ę z y k  p o l s k i  w k o ś c i o ł a c h  l i t e w s k i c h " ,  
p r a ł a t  F r ą c k i e w i c z  o d p o w ie d z i a ł  n a  p ro śb ę  pewnej d e l e g a c j i  l i t e w - _ 
s k i e j  z p a r a f j i  K a łw ie ,  k t ó r e j  c h o d z i ł o  o _l i t e w s k i e g o  k s i ę d z a ^ !  l i ­
t e w s k i  j ę z y k  w k o ś c i e l e ,  co n a s t ę p u j e : " J e ż e l i  n i e  u m ie c i e  i  n i e  r o ­
z u m i e c i e ’ po p o l s k u ,  n iema s i ę  czem p rze jm ow ać .N ie  c h o d ź c ie  do k o ś c i  
ł a  i  do s p o w ie d z i .  Zamknę wtedy k o ś c i ó ł ,  a p a r a f j a n  p r z y ł ą c z ę  do 
i n n e j " ? f s i ę d z u  S z a p o ra so w i ,  k t ó r y  b y ł  wtedy wśród d e le g a to w ^ p o w ie ­
d z i a ł :  " J e ż e l i  s i ę  o ś m i e l i s z  n a d a l  mówić po l i t e w sw u  z lu d źm i ,  to
pozbawię  c i ę  praw k a p ł a ń s k i c h . " .

Tak ran ie jw ię c e j  p r z e d s t a w i a ł a  s i ę  s y t u a c j a  ao 1904 r . L i t ­
w i n i  u s i ł o w a l i  u z y sk a ć  d l a  j ę z y k a  l i t e w s k i e g o  prawa w k o ś c i o ł a c h  
w i l e ń s k i c h ,  zaś  k s i ę ż a - P o l a c y  z wyższem duchowieństwem n a  c z e l e
u s i ł o w a l i  temu p r z e c i w d z i a ł a ć .  . . .

Po o d z y sk a n iu  p r a s y  L i t w i n i  o d raz u  p o c z u l i  s i ę  na  m ocnie j  
Szych no g a ch ,  z w ia s z c z a  w ośrodku  swego o d r o d z e n i a  w . ' i l n i e . Z a c z ę ­
ł y  s i e  ukazywać p ie rw s z e  l i t e w s k i e  p ism a,  j a k  wydawane w 1904 r» 
p r z e z  P i o t r a  " J i ł a j s z y s a  " V i l n i a u s  Ż i n l o s " ,  k t ó r e  ny 1909 r . p r z e s z ł y  
w r ę c e  w łośc ian - lu d ow ców  i  z o s t a ł y  i c h  organem, z m i e n i a j ą c  t i ę  w 
" L i e t u v o s  Ż i n i o s "  , wydawany w 1905 r .  p r z e z  k s . J . Ambr o ze. i i  c za  "Bi  
t i n i n k a s "  i p r z e z  demokra tów-varpasowcow " L i e t u v o s  U k i n i n k a s " ,/p rzez  
s o c ja ld e m o k ra tó w  w 1906 r .  " N a u j o j i  Gadyne",  p r z e z  " t a u t i n i n k ó w  w 
1907 r . " V i l t i s "  i  t . d *

/ c . d . n . /




